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Kto i jakby się mógł u nas zająć po= 
prawa pługów krajowych. 


Ghwalebna gorliwość o poprawę pługów krajo- 
wych, która spowodowała ce. k. Towarzystwo gospo- 
darskie, do ogłoszenia przez pisma czasowe kon- 
kursu, powoduje mnie do powiedzenia o tym przed- 
miocie słów kilka, kto ma poprawić pługi krajowe? 
` pytam się i odpowiadam: Albo rolnik albo mechanik, 
albo ten co jest razem rolnikiem i mechanikiem. 
Chociaż wątpić niemożna, że dowcipy ziomków na- 
szych, mogą sprostać odebrawszy stosowną naukę 
dowcipom zagranicznych, to przecież pewna, że u 
nas właściwych twórczych mechaników jeszcze nićma, 
a ci co są u nas, są tylko mechanikami, exekuto- 
rami cudzych pomysłów. Nie spodzićwać się przeto, 
Żeby mechanicy nasi poprawili pługi krajowe po- 
pług potrzeby. Rolnicy nasi zapewne co do praktyki 
i zdrowego rozumu nie ustępują zagranicznym, ale 
właśnie dla tych samych powodów, nie wiele do- 
każą, w tym względzie, dla których zagraniczni 
nie wiele w nim dokazali. Rolników w mechanice 
biegłych, zgoła niómamy. Cóż nam tedy pozostaje, 
pytam. Podług mego zdania, którego nikomu nie na- 
rzucam, nie pozostaje nam nic jak postarać się 0 
obce, co najlepsze pługi, próbować ich u nas, poró- 
wnywać z własnćmi, i albo własne podług nich po- 
naprawiać, albo jać się cudzych co najlepszych. Tym 
sposobem powinniśmy dójść do niezłych płogów, 
które się jeszcze z czasem udoskonalą, tak jak 
się wszystko z powodu potrzeby doskonali, usiło- 
waniem ludzkićm. Tańsze zaś będą pługi nasze od 
zagranicznych, skoro się tutaj zrobią, zwłaszcza w 
większćj ilości, sposobem fabrycznym na miejscu, 
gdzie jest najtańsze Żelazo i drzewo, Dodać mi je- 
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szcze wypada, Že pług pewnój jakićj konstrukeyi 
choćby najlepszy potrzebom porządniejszego gospo- 
darstwa, odpowiedzićć nie jest w stanie. Trzeba bo= 
wiem innego pługa do podrzucania, innego do ora- 
nia, innego do brvżdzenia i t. d. jeżeli każda ro- 
bota ma się wykonać dobrze i z oszczędnością siły 


 pociążnćj. Dalój wypada mi zwrócić uwagę szano- 


wnych gospodarzy, że pług najlżejszy dla bydła, 
nie koniecznie będzie i może być najlepszym do roboty 


i, niekoniecznie dla oracza najlzejszym, a pewną jest 


rzeczą, że nasze krajowe są najlepsze dla oracza, 
bo idąc za nićmi bezpiecznie wyspać się może. Tym- 
czasem powiedziano: pracuj w pocie czoła, Dlatego 
więc już nie dobre są pługi nasze, Że oracz nasz 
nie pracuje w pocie czoła, idąc za nićmi, ale, aby 
mógł w pocie czoła pracować, potrzeba hy się miał 
czóm pocić, a zatóm, by miał lepsze dostateczniej- 
sze pożywienie, inaczćj stargałby swoje siły a do- 
bry pług byłby morderczóćm narzędziem. 


Uprawa roli (wyimek z dziela Redak= 

tora: „Stosowane rolnictwoćt, na które 

księgarnie p. Jana Milikowskiego oglom 
siły przedpłatę.) 

Ziemia nie uprawiana, zwolna tylko podlega pro- 
cessowi zwietrzenia i jako mało wystawiona na 
wpływ kwasorodu kiełkowaniu nasion roślinnych nie 
najosobliwićj sprzyja, przeto obradza w przemożaćj 
liczbie tylko rośliny kilkoletnie i długo trwałe, przy- 
datne wprawdzie dla bydła, ałe nie wprost na poży- 
wienie dla ludzi. Uprawa przeto zamierza rolnik 
przyspieszenie wywiązywania się pierwiastków, % 
których się składa urodzajna i spodnia warstwa 
roli, zamierza ułatwić im wchodzenie w nowezwiąz=' 
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ki, a to w celu obsiewania roli roślinami najczęścićj 
jednorocznómi; które pewnój liczby Żywiołów w pe- 
wnój ilości i mierze naraz potrzebują. Ponieważ na- 
sienie, które rolnik roli powierza, jest najczęścićj 
Kosztowne, przeto stara się rolę przed siewem uspo- 
sobić tak, aby o ile możności każde zdrowe ziarn- 
` ko w nią rzucone kiełkować mogło, a ponieważ na- 
stępne chodzenie około roślin zasianych i ich zbiór 
wyciąga gospodarza na koszta, a całe gospodarstwo 
opićra się na pożądanych i naprzód spodzićwanych 
zbiorach, przeto gospodarz stara się rolę uprawić 
tak, by rośliny obsiane stosownie do swojćj przy- 
rody ze wszystkiego korzystać mogły, co się za- 
wióra w roli pożytecznego dła nich, i aby ich u- 
wolnić, o ile można, od wpływów szkodliwych U- 
prawia się rola do takićj głębokości, do jakićj się. 
gają rośliny, ktorómi ją mamy obsiówać, lub które 
sadzić mamy w nićj. Najgłębićj zapuszczają korze- 
nie swoje niektóre rośliny pastewne, a mianowicie 
lacerna esparseta; najpłycićj zboża, Środek między 
pićrwszómi a ostatnićmi trzymają rośliny okopowe, 
mianowicie kartofle, bulwy, buraki, brukiew, rzepy 
i t. d Ponieważ nie jesteśmy w stanie uprawić 
grunta do takićj głębokości, do jakićj sięgają ko- 
rzenie lucerny i esparsety, przeto staramy się go 
uprawić tak głęboko, jak to tylko być może, prze- 
to tóż tam, gdzie ziemi przewracać już nie može- 
my od spodu na wićrzch, staramy się przynajmnićj 
pruć ją w spodzie tak zwanym podskibowcem, czyli 
rylnikiem. W rozumowanych gospodarstwach nie ob- 
siówa się gruntu raz po raz roślinami tego samego 
rodzaju, ale owszem urządza rzeczy tak, aby w pe. 
wnój kolei rośliny różnych rodzajów jedne po dru- 
gich następowały, zatóm uprawa przedsiewna musi 
się stosować raz do rośliny, która się w roli ma 


zasiówać natychmiast, drugi raz do roślin, które po ` 


téj nastąpić mają Z tego względu uprawa przedsie- 
wna dzieli się na przygotowawczą i bezpośrednią, 
Bezpośrednią nazywamy tóż orką siewną. Przygo” 
towawcza uprawa poczyna się zwykle przed zimą; 
zaraz po zbiorze rośliny, która ostatnia w gruncie 
była, i pole orze się do takićj głębokości, do jakićj 
tylko z pożytkiem dla gospodarstwa siągnąć można» 
a jakićj wymagają rośliny w kolei po sobie nastę- 
pować mające, a mianowicie najgłębićj z nich się- 
gające. Zaczém zostawia się rolę pospolicie w ski- 
bie nie porównanćj przez zimę, aby wystawiona na 
wpływy dószczu, śniegu, mrozu i powietrza tém sna- 
dnićj ulegała procesowi zwietrzenia i nabrała po- 
trzebnego zapasu wilgoci. Na wiosnę bronuje się 


taka rola skoro obeschła i znowu się orze w zwy- 
kłym lub poprzecznym kierunku wedle potrzeby, 
bronuje się i wałkiem przepędza, a potóm w spokoju 
zostawia, pokąd nie porośnie chwastami, zaczém o0- 
koło Ś. Jana znowu się orze, bronuje i wałkiem 
przepędza i tak zostawia się aż do czasu ozimego 
siewu, w którym to czasie, następuje siewna orka. 
Gdyby siewna orka aż na przyszłą wiosnę nastą- 
pić miała, natenczas należy w rok po piérwszém 
pooraniu rolę znowu poorać i zostawić w skibie aż 
do wiosny, albo wypadałoby uprawę dopićro rozpo- 
cząć na wiosnę tak, aby siewna orka przypadała 
prawie w rok po rozpoczętćj uprawie. Taką uprawę 
roli ńazywamy całkowitą uprawą, albo czystym u- 
gorem (die reine Brache). Najstosownićj ją przed- 
siębrać po skończonćj kolei płodozmianu jednćj a 
przed zaczęciem drugićj, 

Im ziemia w składzie swoim zawićra więcćj gli- 
ny, tém potrzebniejszą jest dla nićj w* pewnych o- 
kresach całkowita uprawa roli, i tóm usilniejszą 
powinna być ta uprawa t. j. tém częścićj i dokła- 
dnićj należy przewracać i kruszyć ziemię między roz- 
poczęciem a. ukończeniem. uprawy. Ziemia, w którćj 
piasek przemaga, uprawy całkowitój może tylko 
wymagać, gdy ja sie marglem w gline obfitajacym, 
albo gliną nawiezło, lub gdy ma spodnią warstwę 
taką, którę warto wydobywać na wićrzch. Znamy 
též uprawę połowiczną, czyli odług doświętojański. 
Uprawa ta zaczyna się po obsiówach wiosennych. 
Rola orze się około Ś. "Jana, bronuje i zostawia 
do drugićj połowy lipca zaczóm się znowu orze, 
bronuje i zostawia až do siewnćj orki, która nastę- 
puje o Ś Bartłomieju albo we wrześniu i późnićj. 
Do uprawy przedsiewnój należy tóż tak zwany pod- 
zimy pokład, czyli podrzucanie, jakoż odbywa się to 
zaraz po zasiewach ozimych albo podczas nich. Je- 
Żeli w roli mają następować rośliny okopowe, tedy 
pokład robi się głęboki, jeżeli zboże, lub rośliny 
stronkowe, tedy robi się płytki, a zawsze zostawia 
się w skibie niewleczonćj, chyba Ze ma być jeszcze 
przed zimą lub w zimie nawożony obornikiem, któ- 
ry się ma od razu rozrzucać z małych kupek. Kto 
zaniedbał pokłady jesienne, robi je na wiosnę, z 
mniejszym wszelako skutkiem, boć mróz nie przyczy= 
nia się, do kruszenia ziemi. : 

Uprawa przygotowawczą powinna być tak do- 
skonała, Że po nićj rola jest zupełnie sypką i ze 
wszystkich chwastów wyczyszczoną tak, że orka siewna 
odbywa się z największą łatwością i podczas nićj nie 
pokazują się ani ślady chwastów. Mówiliśmy o po- 


ruszaniu ziemi wgłębi takićj, z którój ją na wiórzch 
wydobywać, czyli przewracać nie-snadno. Jeżeli te- 
go potrzeba i jeżeli to być może, postępuje, przy 
- rozpoczęciu uprawy, za pługiem skibę przewracają- 
cym rylnik, czyli podskibowiee bruzdą i pruje spo- 
dnią warstwę, zaczóm otworzone jéj łono dozwala 
do siebie przystępu powietrza i wody, które części 
jego składowe w sobie rozczyniają i podają rośli- 
nom, korzeń głęboko zapuszczającym. Czego w u- 
prawie nie można dokazać narzędziami zaprzężnómi, 
robi się narzędziami ręcznómi. Gdy grunt jest do- 
statecznie uprawiony a czas siewu nadchodzi daje 
się orkę siewną w kierunku zwykłym zagonów lub 
stajań, albo się w tymże kierunku nasienie przy- 
radla, bronuje i wałkuje a potóm się pole wybruz- 
dża. Oranie pola raz w pozdłuż drugi raz w po- 
przek i prowadzenie zagonów obsianych raz w tym, 
a drugi raz w przeciwnym kierunku jest praktyką 
szkodliwą, albowiem powstają stąd mnogie wklę- 
słości, które powodują wymakanie i wymarzanie 
roślin. Ważną bardzo jest rzeczą, aby uprawiać ro- 
lę podczas pogody i sucha, siewna orka zawsze na 
roli suchćj powinna być wykonaną, uprawa przed- 
siówna zaś powinna ile możności czekać na suchą 
rolę, tylko podrzucanie jesienne zaczynając uprawę 
może niezważać na to, czy rola jest suchą lub 
mokrą. é 

Gdzie rola ma dosyć pochyłości, zbytnia wilgoć 
jéj nie dokucza, tam zagony wcale nie są potrze- 
bne, chyba, Że zbyt płytka rodzajna warstwa wyma- 
ga, aby dla nadania jćj większćj miąszości, zgarty- 
wać ją w zagonach wyżćj. Role przymokre powin- 
no się orać w zagony wypukłe ale nie wąskie, któ- 
re bez pożytku uszczuplają bruzdami urodzajnćj roli. 
Role zbytecznie suche powinny by się orać w za- 
gony przez Środek zaklęsłe i w takim kierunku w 
jakim wynioślejsze brzegi mogły by chronić zasić- 
wy od zbyiecznćj spieki słonecznój i panujących 
wiatrów, azatćm w jednćj okolicy: w kierunku po- 
ładniowo-wsehodnim, w drugićj: południowo zacho- 
dnim, wedle tego, jak wiatr wschodni lub zachodni 
panuje. Na rolach pochyłych nie powinny się robić 
zagony wzdłuż pochyłości, ale w poprzecznym jéj 
kierunku. A przeory dla ścieku wody dawane po- 
winny z linią kierunkową zagonów stanowić ostre 
katy. Pod rośliny okopowe wypadnie nieraz zwła- 
szcza w gruntach nizinnych, albo zbyt płytką war- 
stwę urodzajną, mających zarządzić uprawą siewną 
tak, aby cała przestrzeń była podzielona na równo 
odległe wąskie wyniosłości w kształcie grzebieni, 
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czyli, aby się składała z rzędów wyniosłych takich 
samych, jak wyglądają rzędy obgarniętych kartofli. . 
Wgrzbiet tych rzędów tedy kładą się nasiona roślim 
okopowych i już nie potrzebuje się gospodarz lękać 
zbytnićj wilgoci, a ich gląbie mają się gdzie w głę- 
bi rozrastać, Zaśiana roślinami zbożowómi rola, albo 
się bronuje, jeżeli ją przed zasiewem poorano, albo 
się przyradla, a następnie bronuje i wałkuje. Ziar- 
na drobne jako maku, koniczyny, choćby ta osta- 
tnia w zbożu, które jaż obeszło, posianą była, le- 
pićj przywałkować, aniżeli bronować. Groch zawsze 
lepićj przyradlić i zawałkować, aniżeli siać w o- 
twartą skibę i bronować. Oczywiście ze wszystkich 
roślin, które się sieje, za pomocą machiny, albo 
które się ręką sadzi, ani bronować ani wałkować 
nie potrzeba. Po zasiewie, zabronowaniu i zawał- 
kowaniu wybrażdza się rola, jeżeli leży w zagonach 
i robi się przeory dla ścieku dószczowój wody, je- 
Żeli potrzeba. Znaczna liczba roślin tak obchodzona 
nioże już róść bez dalszego starania rolnika, aż do 
czasu zbioru. Okopowe wszelako wymagają, aby. 0- 
koło nich poruszać chwasty, a inne potrzebują ple- 
wienia. Gdy rośliny okopowe są sadzone w rzędy 
ziemia porusza się około nich i zasuwa się na nie, 


„ jeżeli tego ostatniego potrzebują, płużkami.. Również 


wytępiają się chwasty pomiędzy rzędami będące na- 
rzędziami zaprzęgowómi, t. j. ekstyrpatorami, czyli 
plewiaczami zwanćmi. Czemu płażki i plewiacze nie 
podołają, robi się motyką. Kto sadzi rośliny okopo- 
we, nie w rzędy za porządkiem ale bez porządka, 
musi około nich spulchniać ziemię i wyniszczać 
chwasty motyką i rydlem. Niektóre rośliny, jako 
mak, len, proso, a ze zbożowych jara pszenica po- 
trzebuje plewienia rękami. Zboża inne potrzebują go 
tylko w gospodarstwach, w których uprawa ziemi 
zaniedbana i nie stosowne następstwo płodów je- 
dnych po drugich zaprowadzone, ; 
Zasiewy ozime, które ucićrpiały od mrozów, po- 
trzebują na wiosnę wałkowania, które tóż często- 
kroć pomaga wszystkim z jakiéjbądź przyczyny 
przebolałym zbożom, pokąd w kolanko nie poszły. 
Bronowanie czimćj pszenicy na wiosnę w ziemiach 
łykowatych gliniastych jest bardzo potrzebnóm, ró- 
wnie jak bronowanie grochu, którego listki pokalia 
czyły robaczki. Pchła ziemna, niszcząca rzepy i 
rzepaki, wytępia się umyślnie do tego sporządzoną 
machinką. Nakoniec nadto bujne zboża zżynają albo 
kosą ściuają się powyżćj kolanek, nim poszły wkłos 
dla zapobieżenia wylęgnięciu. Postać rzeczy co dą 
uprawy posiewnćj i podczas roślinnienia zmienia 
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siew w rzędy machiną, zwaną z Angielska dryla- 
czem. Przy takim siewie albowiem można ziemię 0- 
kółó wszystkich roślin, pomiędzy rzędy spulchniać 
płażkiem. 

Pod ugorami i odłogami lad nasz pospolicie to 
samo rozumić. Ścisłość naukowa i postęp prakty- 
eżnego rolnictwa, wymaga wszelakoż rozróżnienia, 
i tak wypada rozumićć pod ugorem nie obsianą 
przestrzeń roli, na którćj sie wykonywa uprawę 
przedsiewną, albo przez rok cały, albo od Ś. Jana' 

Pod odłogiem rozumiómy tę nie obsianą prze- 
strzeń, która przez rok albo i lat kilka leży nieu- 
prawiona. Zastanawiano się już dosyć nad tém, a- 
žali ugory i odłogi są potrzebne lub nie? Ale, Że 
jedni wychodzili z teoryi uzasadnionćj na jakićj hy- 
potezie, drudzy zaś z jednostronnćj praktyki, więc 
též jeszcze nie rozwiązano pytania, tak aby się wszy” 
scy na jedno zdanie mogli zgodzić. Rola jest nie 
tylko warsztatem dla rolnika, ale i rezerwoarem 
pożywienia roślinnego, z tych oto dwóch względów 
zapatrywać się trzeba na ugory i odłogi. Jeżeli 
jest zwięzła, łykowata, zawióra w sóbie znaczną 
ilość części pożywnych w stanie nie łatwym do roz- 
<puszezenia, jeżeli urodzajna warstwa jéj jest płytka, 
a spodnia tego rodzaju, Że w urodzajną zamienioną 
być może, natenczas ugorowanie jéj, czyli całkowita 
albo połowiczna uprawa jest potrzebną: albowiem 
doprowadzić w takićj roli do sypkości, zhacznćj 
miąszości i do sposobności łatwego wydziela- 
mia dla roślin potrzebnego pożywienia, inaczćj 
niepodobna w stopnia przyzwoitym i pożądanym. Je- 
Zeli rola jest lekka, t. j. jeżeli w nićj przemaga 
-piasek, jeżeli nie ma nawozów, którómi by ją mo- 
Zna bardzo często zasilać, jeżeli spodnia warstwa 
jéj nie jest tego rodzaju, że wydobyta na wićrzch 
może roli dodać zwięzłości, natenczas odłogowanie 
roli krótsze lub dłuższe, w miarę większćj lub 
mniejszćj jéj wielkości, jest niezbędnie potrzebnóm, 
i nieda się niczóm zastąpić. Jak uprawa roli tęgićj 
pomnożeniem gąbczastości jéj powićrzchni usposa- 
bia ją do przyciągania z powietrza pożywnych dla 
roślin gazów, które z rozpuszczonómi częściami mi- 
neralńómi, roli wchodzą w związki, tak odłogowa- 
nie róli lekkićj, zmniejsza zbyteczną jéj gąbczasłość, 
zaczóm znajdujące się w nićj gazy i z powietrza 
atmosferycznego co raż przybywające, zatrzymują 
się też snadnićj w nićj. Do tego rośliny na odłoga 
rosnące, czy to samórodne, czy umyślnie obsiane 
zacieniając powiórzchnię roli zbyteczną sypkość jéj 
śmiarkują pulchnością, która się powiększa to raz, 


czóm dłużćj rola odłoguje, czóm gęścićj porasta 
trawami, i czóm więcéj roślin na nićj rosnących, 
na miejscu ulega rozkładowi, czyli gnije. Do tego 
trzeba jeszcze i to policzyć, Ze w roli odłogiem le- 
Żącćj mnoży się mnóstwo krótko-Żyjących zwiórzą- 
tek, których pokolenia szybko po sobie następują, 
a których ciała w szczątkach swoich dają roli po- 
Żywienie dla roślin. Odkąd wiómy, Że całe pagórki 
składają się z szczątków takich zwićrząt, wątpić 
nie można, że i one podczas odłogowania przyczy- 
niają się do urodzajności ziemi. Nakoniec odłogi 
słażąc za pastwisko, tężeją z powodu deptania, któ- 
rego doznają. Jak odłogowanie pomaga rolom lek- 
kim; tak też i zwięzićj roli może pomagać. Do téj 
pomocy udaje się rolnik wtedy tylko, gdy nióma 
czóm uprawiać roli, albowiem tutaj przyroda powoli 
tylko wykonuje, czego może dokazać prędko usil- 
ność gospodarza. Wtedy tylko, gdy roli zwięzłćj 
braknie żywiołów organicznych, a nićma jéj z kąd 
dodać tychże, doradza roztropność i potrzeba, ucie- 
kać się do odłogowania, które mali prędko skut- 
kować, należy poprzedzić całkowitą troskliwą uprawą. 


(Dalszy ciąg nastapi ) 


O nawodnianiu łąk. 
O wyrównaniu łąk nawodniających się. 
(Ciąg dalszy.) 

Zniesienie większych wypukłości, i zapełnianie 
wklęsłości na łąkach nawodniających się, należy 
do najkosztowniejszych robót, przeto tych robót iłe 
możności unikać należy, starając się przecież, aby 
wodę do potrzebnćj wysokości doprowadzić przez 
stosownie zaprowadzone wzniesione wodociągi, a 
przeciwnie, aby wklęsłości utrzymywać w przyzwó- 
itéj suchości, za pomocą rowów odpływowych. Lecz 
z drugićj strony konieczną i bezwarunkową jest 
rzeczą, aby uwolnić kazdą łąkę nawodniającą się 
od wszelkich mniejszych nierówności, jako to: krze- 
wów, karp, kęp i t. p., i jednóm słowem tak ja u- 
rządzić, ażeby nawet najmnićjsza przestrzeń otrzy- 
mała wodę, i aby się takowa woda nigdzie nieusta- 
nawiała. Gdzie więc przed, lub podczas wykonania 
melioracyi podobne nierówności dla chwilowego nie- 
dostatku sił roboczych nie zostały wyrównane, nie 
należy zapomnióćć o ich usunięciu, zwłaszcza, że te 
miejsca, które przez wodę skrapiającą łąkę zostaną 
nietknięte, daleko mnićj, a jeżeli jeszcze wysoko 
leżą, wcale trawy nie wydadzą, i ztąd powierzchnie 
te nie przynosza tćj korzyści, jaką resztująca część: 
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łąki przyniesie: z drugićj znowu strony, przez zbyt 
długie zatrzymanie się wody na powićrzchni, z po- 
wodu nierówności łąki, stagnacya następuje. *) 

Do tych przeszkód należy także wyrzut: nagro- 
smadzony na brzegach dawnych rowów odpływowych, 
który albo sprzątnąć, i do zapełnienia małych wklę- 
słości użyć, albo jako doskonały, surrogat gnojenia, 
ma obok znajdującćj się powićrzchni łąki, rozłożyć 
należy. Wyrzut pochodzący z nowozałożonych ro- 
wów odpływowych również sprzątnąć z brzegów wy- 
pada, i w poprzedzający użyć sposób. Dobrze jest 
jednak piórwój ułożyć go wzdłuż rowów w małych 
'kopkach, aby tam zwietrzał, a następnie w stoso- 
wna porę rozrzucić go należy. Toż samo dzieje się 
«z wyrzuconym szlamem, zielskiem i t. p. przez czę- 
„sto powtarzane czyszczenie rowów. W ogólności, 
wszelkie masy ziemne mające się z płaszczyzny 
-oddalić, najlepićj jest użyć podług poprzedzającego 
„sposobu, gdyż te, nie pospolicie przyczyniają się do 
wzrostu trawy; wszelako, jak to samo z siebie wy- 
pływa, szczególnićj przestrzegać potrzeba, aby ni- 
«gdy nie nasypywać piasku na piasek, i ziemi bło- 
stnistój na błotnistą, lecz zawsze odwrotnie. *) 

Co się tyczy plantowania kępiastych gruntów łą- 
śkowych, wypadałoby za najlepszą metodę do gruntów 
bagnistych doradzać metodę bronowania. Na wio- 
«snę, skoro tylko kępy roztają, lecz ze spodu tyle 
jeszcze jest mrozu, że bydło nie grzęźnie, biorą się 
«mocne Żelazne brony, obciąża się je ile możności 
-innómi ciężkiemi przedmiotami, jako to: kamieniam; 
4 sztukami drzewa, zaprzęga się następnie dostate- 
«zna liczba koni i przebiega się całą powićrzchnię 
kłusem. Jeżeli na kogo obowiązek taki jest włożony, 
iczyni to z doskonałością, nie pozostanie nic więcćj 
„do wykonania, jak utworzone przy každém podnie- 
«gieniu bron, małe wzniosłości lub nie zbronowane 
.kępki, rozbić, zrównać grabiami, lub motykami, i 
kak wszystko zostawiać; w przeciwnym zaś razie; 
jeżeli grunt jest wszędzie ścisłćj natury, użyć je- 
„szcze należy po bronowaniu, ile możności ciężkiego 
„walca. Zresztą dobrze uważać należy na właściwy 
czas bronowania na wiosnę, ażeby go nie chybić, 


+ 
-*) Nie tylko kawałki na których się woda czas 
dłuższy zatrzymuje, nie przyniosą pożądanej 
korzyści, ale nadto i miejsca, obok nich będą- 
ce ucićrpią. P. R. 
=%*%) Wydobytómi kamieniami należy wypełnić wklę* 
słości i pokryć je darniem. P, R. 


gdyż odwłoka jednodniowa może na cały ten rok 
zniweczyć pracę, 

Przy wysokich kępach i takich, które są bardzo 
twarde, nie otrzyma się za pomocą bronowania spo- 
dziówanego skutku, wówczas najprostszym i najle- 
pszym środkiem jest rozkopanie ich ręką ludzką, za 
pomocą umyślnie do tego zrobionych wielkich mo- 
tyk. Ustawia się robotników tak, jak do Zniwa na 
zagonach, aby jednostajnie w robocie postępowali, 
takim to sposobem jeden człowiek przy dobrym 
nadzorze wiele zrobić może. Każdą ściętą kepę za- 
głębia się obok miejsca, w którym się znajdowała, 
a przez to wyrównywa się powićrzchnia, tak postę- 
pować należy po ścięciu każdćj kępy. Jeżeli jeszcze 
mimo tój czynności pozostaną nierówności, należy 
z nićmi tak postąpić, jak przy umieszczenia Wwy- 
rzutów z rowu. Metody bronowania można także u- 
żyć w łąkach zamszonych, i chociaż ten sposób nie 
jest trwały, i dlatego od czasu do czasu powtarzany 
być musi, wszelako na nićjaki czas wielkie przy- 
nosi korzyści, a osobliwie, jeżeli takie miejsca za- 
raz po bronowaniu można pokryć szlamowym wy- 
rzntem z rowów, lub inną tłastą masą.*) Inny, i 
podług podania dokładniejszy sposób zniszezenia 
mchu jest następujący: Gdy powierzchnie zamszone 


' zostaną (czego szczególnićj jak jaż wyżćj wspomnia- 


Jem wystrzógać się należy), potrzeba je w późnój 
jesieni, za nastaniem trwałego mrozu ciągle na- 
wodniać, tak, aby utworzyła się twarda powłoka 
lodowa, która jednak tylko na powićrzchni łąki spo- 
czywać powinna, takowa powłoka niech przez całą 
zimę na łące pozostaje. 

~ Jeżeli dawniejsze zagony pola mają być nawo- 
dnione, więc przy najmnićjszych zachodach otrzy= 
mamy najlepsze wypadki, urządzając je bez wszel- 
kićj zmiany do nawodniania, jezeli tylko takowe za- 
gony mają pod niejakim względem przyzwoitą szé- 
rokość, ażeby każdemu z nich, co jest koniecznóm, 
można dać oddzielną rynnę nawodniającą a obok 
tego, jeżeli w położeniu swojóm nie są bardzo skrę- 
cone. W przeciwnym razie, kręte zagony (co byłoby 
nadzwyczajnym przypadkiem) powinny być zrównane 
pługiem i broną, i dopóty, dopóki się nie zasklepią, 
nie należy ich nawodniać, inaczój bowiem we wzru- 


x z aeea oS 

*) Popiół na zamszone łąki jest bardzo skuteczny, 

ale należy uważać, by niebył nagle spłukanym, 

ale aby powoli: rozpuścił się i wsiąknął w 
ziemię. P. R. 
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szonćj ziemi utworzyłyby się wklęsłości któróby je- 
szcze raz wyrównywać potrzeba było. 

Sitowia, które zwykle w wielkićj ilości się znaj- 
dują na łąkach nawodniających się zwirowych, i 
powstają z wsiąknięcia pozostałój w rowie nawo- 
dniającym wody, wykorzenić się dają tylko przez 
wiełokrotne wykopywanie tego z korzeniem. Prócz 
tego, środkiem zaradczym przeciw wzrostowi sito- 
wia, jest staranne unikanie stojącej wody w rowach 
nawodniających wtenczas, gdy nawodnianie miejsca 
nióćma, 


O zasiewaniu łąk nawodniających się, 


W ogólności powiedzićć možna, że zasiewanie 
takich powićrżchni które się nawodniają, i które 
w rzeczy samćj woda dosięga, jest zbytecznóm, gdyż 
podług dawnego przysłowia, woda sama z siebie 
rodzi trawę. Jednak zasićwanie może miéć miejsce 
i znakomitsze przyniesie korzyści, jeżeli się to uczy- 
ni na powićrzchniach, na krórych przez. wyrówna- 
nie motyką, lub przeoranie pługiem, albo wreszcie 
przez. nawiezienie ziemi, trawa zupełnie zniszczoną 
została. Użyć wszelako do tego należy takich na- 
sion trawnych, jakie się w okolicy wyradzać zwy- 
kły, a najlepiej wysianego pod strychem nasienia 
siennego, gdyż sztuczniejsze gatunki paszy, jako to: 
koniczyna i t. p. gdy są zasiane, a nie przez samą 
wodę wydane, nie długo utrzymują się na łąkach 
nawodnianych, a prócz tego daleko więcćj kosztują. 
Tym sposobem zasiane powićrzchnie aż do zaskle- 
pienia się, nie powinny podlógać nawo niauiu, Nie- 
kiedy wprawdzie w najbliższym czasie okazuje się 
mały zbiór siana, dla zapobieżenia więc temu brako- 
wi, jeżeli nie na całych, to przynajmnićj na pewnych 
częściach sztucznéj łąki, zwłaszcza, jeżeli te prze- 
strzenie są dosyć wilgotne i wzruszone, postąpi się 
bardzo stosownie, jeżeli na nich zasieje się jeszcze 
jaka jarzyna np. wyka lub owies i t. p , gdyż te 
wprzód wyrastają i dorastają, i większą ilość do- 
starcząją, paszy, aniżeli nasienie sienne, po takim 
dopićro zbiorze, powićrzchnię tę za łąkę uważać 
należy. 

Zasiówanie wszelkich miejsc na łące nawodnia. 
jącćj się, które przez wodę nie bywają dosięgnieje 
jak np. podwyższonych brzegów rowów i t. p, pod 
każdym względem jest korzystne i dlatego bezwa 
„runkowo się doradza. *) 


*) Łąki które przed nawodujaniem złe (rawy ro 
dziły, za nawodnianiem zaczynają rzeczywiście 


Rzecz o lasach dla właścicieli lasów Ë 
urzędnikow icha 


Topola. 
(Ciag dalszy.) 


Topola. Populus, Peuplier, Pappelbaum. Drze-- 
wo pićrwszćj wielkości i prędko rosnące dwojakie- 
jest; biała topola i czarna. Biała ma liście serdusz— 
kowate wełniste, od spodu białe od wićrzchu cie- 
mno-zielone, po brzegach wyrzynane, na długich 
prętkąach; korę ma gładką, białawą, i rośnie na 
wilgotnym tylko gruncie. Czarna zaś ma liście także: 
serduszkowate i po brzegach wyrzynane, lecz gład- 
kie lśniące i na krótkich prątkach, korę Żółto- po- 
pielatą i rośnie na mokrych miejscach. Jak ta, tak: 


owa kwitnie pićrwićj, niżeli liście wydaje, a kwiat- 


czczy i rodzący, na osobnych: rodzi się drzewach. 
Kwiat czczy i rodzący jednakże wyrażają kotki, 
tylko Że rodzące nie tak grube sa, i potóm z nich 
powstają torebki o dwóch komórkach, a wnich dwa: 
ziarnka piórkami opatrzone. 

Topole zdadzą się do obsadzenia dróg; nie chci- 


wie podkrzesywane tak sporo rosną, że w 70 roku: 


na 1% stóp gróbe znajdować się mogą. W niektó- 
rych stronach Francji, 
chałupy. Deszczółki na okrycie dachów jeszcze le- 
psze są, jak z osiny. Zażywają topoli stelmasi i 
sRycerze zamiast lipiny. Robią się z 
kopańki, i t. d. i do opału nie zła jest. Na wiosnę 
nim się liście pokażą, pąki topolowe, wielkości ka- 
parów żółto zielone i pełne lipkićj tłustości nie tyl- 
ko do wiadomćj topolowćj maści zażywane bywają, 
ale się z nich robi, jak doświadczyłem, pewny ro- 
dzaj wosku, zdatny do palenia, przeto uzbićrawszy 
pęków, utłuką się i namoczą w gorącćj wodzie, Wy,- 
prasowawszy potóm przez worek, wyciśnie się tłu- 
stość woskowa. 

Nasienie tego drzewa skoro się zbierze, posiane 
być może, lecz się obficie rozmnaża z odciętych 
tylko od pnia korzeni w ziemi zostawionych. 


rodzić lepsze. Wszczególności jednak łąki moe- 
kre, powinny być naprzód dobrze obsuszone. 
Gdy zasićwać łąki potrzeba, można tylko z łąk 
suchych słodkie trawy rodzących brać nasienie, 
nieraz z jakichkolwiekbądź. Koszt wyłożony 
na zakupno nasion stosownych traw i ziół, je- 
żeli tych nióma na łąkach samorodnych, 
się zawsze i koniecznie. P. R. 


opłaci 


buduja z nich chłopskie: 


nićj niecki,. 
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Lipa. 


Tilia Furpea. Lipa pospolita. U Tragusa tilia 
sativa, u Gesnera filia urbana, u J. Bauhina tilia 
mulgaris. Ma za znak gatunkowy Ze kwiaty miodo- 
wnika nie mają. Rośnie u nas w wielu lasach. Drze- 
-wo to, jak jest mniemanie, więcćj tysiąca lat na 
pniu się nie psuje, i wyrasta do ogromnćj grubości, 
si wysokości, jeżeli stoi na gruncie przyzwoitym, nie 
„gardzi zaś żadnym gruntem, aby tylko nie był mo- 
kry, korzenia jego rozchodzą się daleko, dla tych 
rozłożystych gałęzi osobliwie w bliskości inne ro- 
'Śliny przygłaszone nie rosną. Drzewo jest miękkie 
«białe, gładkie, lekkie, dosyć jeszcze przecież gęste. 
-Liście są serduszkowe, zaostrzone; zębkowane od 
-wiórzcha. ciemno-zielone, lśniące od spodu bledsze 
„Żyłkowane, stoją na dość długich ogonkach, kwiaty 
kwitnące w czerwcu i lipcu mają zapach przyjemny, 
«8ą po sześć i więcéj skupione na szypułce, prze- 
„szywające liść podłużny blado-zielony „i nie zębko- 
«wany. Kielich i korona Zółtawo białe: Owoe drobny, 
«dosyć gładki, cztóry tylko komory, cztóro-rogaty. 

Drzewa tego różni rzemieślnicy potrzebują do 
=swoich robót, a osobliwie snycerze do wyrzynania 
«posągów. Łyka wiadome sa gospodarzom na powro- 
-zy, maty, i t. d. Można one urobić jak konopie i 
prząść jak nici. Kwiaty są jedne z najprzedniej- 
«szych dla pszczół, z których miód biały i pachnący 
zbiórają. Węgle lipowe nie tylko są zdatne na czar- 
„ne malowanie, ale i na proch do strzelania. Liście 
«są dobrą paszą dla bydła, i świćże przykładane 
„przytłumiają ogiéń w częściach rozpalonych. Kwiaty 
są pomocą piersiom, i zażywają się jak herbata, 
"woda z nich pędzona jest bardzo przyjemna i 0- 
rzóźwiająca. Owoc w jesieni zebrany, z łupin otłu- 
-czony na olój wybity, nie tylko obficie go wydaje, 
ale się nadto bardzo zbliża do prowanekićj oliwy. 
"Tegoż owocu można pożytecznie zażywać na kawę, 
„albo z niego robić czokoladę. 

Lipowe nasienie dojrzówa w październiku i opa- 
„da w ciągu zimy. Zbiór jest dosyć trudny, gdyż 
trzeba ziarnka pojedyńcze zbićrać. Przechowują się 
w miejscach suchych i przewiewnych, a nasienie 
-utrzymuje się przez lat kilka. 

Chcąc zasiać lipę, trzeba poruszyć grunt w pa- 
«sach i na wiosnę wysiać nasienie. Młode drzewka 
we 4 — 6 tygodni po wysiewie obchodzą. 

Wykopuja się młode lipy przed zimą w lasach i 
«przesadzają. Najlepsze są do przesadzenia 6, 7, 8 
detnie, korzenie mogą się nieco poobcinać, przecież 


nie zbytnie. Pospolicie wiórźch ze wszystkim uci- 
nają, i tak kół tylko ostawują, a tak kilka lat 
czekać trzeba nim się gałęziami okryje. Lepićj się 
więc uczyni, gdy się tylko wiórżchołki gałęzi po- 
obcinają, tak jaż pićrwszego lata zielenieje. 

W ićrżb a, 

Wićrzżba. Salix alba, saule. Weisse Weide. Jest 
jéj wiele rodzajów do krzewiów należących i krze- 
wiu, jako się dalćj opisze. Tu rozumićm drzewo 
czasem pićrwszćj wielkości dochodzące, i nie bar- 
dzo trudno znaleść na 4 łokcie, grube, korę ma białą 
i równą, liście piękne, z wićrzchu zielone od spodu 
białawe, długie końcate, wełniste, po brzegach dro- 
bno zębkowane, na przemiany po gałązkach stojące. 
Jedne drzewa mają tylko kwiat czczy, drugie tylko 
rodzący, jak. zaś te, tak owe są w podobieństwie 
kotek, które rodzące dzbanuszki swoje otworzywszy, 
jak bawełną obwinięte być się zdają, w którćj dro- 
bue jest nasienie. Z grubćj wićrzby dobre są dyle 
i gonty, lecz rzadko widzićć niewypróchniałe. Do 
opału wyśmienita, i mocny ogień daje- pączki na- 
wet z jéj gałązek są dobre. W krajach gdzie o opał 
ciężko, obcinanómi z wiórżby gałęziami ratują się. 
Jakoż nie łatwo znajdziemy drzewo, któreby tak 
predko a sporo rosło; i po obciętych gałęziach 
hojnie nowe wypuszczało, i tak łatwo się przyj- 
mowało. / 

Wiéržba lubi grunt błotnisty, jeżeli jednak zie- 
mia będzie zupełnie wodnista, z trudnością rośnie, 
Nie bardzo jest potrzebno rozmnażać ją z nasienia, 
kiedy każdy kołek utkwiony w ziemię, i bez ko- 
rzenia puszcza korzenie i przyjmuje się. Kiedy więc 
kto chce wióćrzby sadzić, tak to ma czynić: Nacią= 
wszy w zimie lasek albo kołków wićrzbowych na 
4 lub 5 łokci długich, grubych zaś 5 do 6 calis 
stawią się dolnómi końcami w wodę, na wiosnę nim 
się wićrzby rozwijać. zaczną, też końce ostro się 
zacinają i poczyniwszy innómi kołami dołki, na 3 
łokcie głękokie, powtykają się owe koły wićrżbowe, 
ostrożnie bez gniecienia i spłeszenia kory; nako- 
niec w około każdćj wiórzby na łokieć lub więcćj 
daleko wykopuje się rowek, z którego wyrzuconą 
ziemię spod wiórZby otuli się. Ten sposób służy do 
wszystkich drzew wodnych i błotnistych. 

Nasienie wiórżby dojrzówa w różnym czasie, 
najwięcój w czerwcu. Chcąc je zebrać, trzeba dopil- 
nować pory, kiedy kotki zaczynają się otwićrać i 
prędko je należy osmykać. Rozścielają się w pokoju 
ciepłym, który nawet latem powinien być ogrzówany. 
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W krótkim czasie napełnia się pokój bawełnianym 
puchem, a skoro tylko da się 'spostrzódz, Ze wszy- 
stkie kotki juž się otworzyły, trzepie się ten puch 
w izbie zamkniętćj rózgami, aby odłączyć ziarnko 
drobne, które potóm jeszcze przesieje się przez sito, 
dla zupełnego oczyszczenia. Zresztą nasiona te prze- 
chowują się w miejscach suchych. 

Wiórżbinę nie warto siać umyślnie, lecz gdyby 
chciano w bezleśnćj pozycyi prędko zahodować z 
nich gaje, umieściłem tu stosowne w tćj mierze 
przepisy, Zupełna uprawa nie jest na swoim miejscu, 
z powodu, że nasienie jest bardzo drobne i trudne 
do wysiania, chyba pomieszane z piaskiem. Młode 
latorośle bardzo boją się przygłuszenia przez trawę 
z tego powodu lepićj jest siać w lasach. Pasy te 
powinny być szórokie na łokieć lub 1%, i ziemia 
dobrze urobiona. Nasienie wysiewa się wczasie ci- 
chym, i przyciska się tylko do ziemi. Młode drzewka 
obchodzą w 3 lub 4 tygodni. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Targ na woły we Lwowie dnia 2. listopada. 
Na targu dzisiejszym było 100 wołów i 80 krów, 
woły sprzedano po 40 Zir., sztuka ważąca po 13 
kamieni mięsa a po 1 kamieniu toju; krowy zaś po 
36 Zir., sztuka ważąca po 13 kamieni mięsa a po 
4 kamieniu łoju. Para skór wołowych od 17 do 
48 Złr. Topionego łoju centnar 23 do 24 Złr, m. k. 

„Cena produktów. Korzec pszenicy od 15 do 15 
alr. 15 kr., Zyta po 11 złr., jęczmień po 9 złr. 
30 kr., hreczka po 10 złr., owies po 5 złr.. — 
Okowity garniec 2 zir. 45 kr. w. w. 


Cyrkuł rzeszowski % nad Wisły 16. października. 
Zbiory tegoroczne i siewy ozime w naszćj okolicy 
juž? pokończone. W przecięciu taki plon liczyć mo- 
Żemy; Żyta ziarn 6 — 7, pszenicy ozimćj 4 do 5, 
pszenicy jarćj 6 — 7, jęczmienia i owsa 9 — 10, 
grochu 1% — 15, ziemniaków 2 — 8. Są i tacy 
którzy chwalą się, Ze mają urodzaj ziemniaków na 
7 ziarn, ale temu trudno wierzyć. Prosa i tatarki 
dały dobry plon, ale te gatunki zboża w naszćj o- 
kolicy na ceny nie mogą wywrzóć wpływu, bo są 
śiane w niewielkićj ilości. Ceny zboża są następu- 
jące: za korzet Żyta płacono na ostatnich tygodnio- 


wych targach 4 złr., pszenicy 6 złr., jęczmienia S 
złr. 142 kr., owsa 1 złr. 36 kr., ziemiaków 1 złr. 
20 kr. w m. k. Na kupno zboża w większćj partyi 
i na późniejszy oddaw, nikt zadnćj umowy nie zro- 
bił Producenci żądają wysokich cen, z widoków 
mającćj nastąpić drożyzny, a szpekulanci niecheą. 
ich dać; utrzymują, że zboże niezawodnie potanie- 
je, i Że teraźniejsze ceny są chwilowe, utrzymać 
się dłogo nie będą mogły. Gorzelnie wprawdzie: 
wszystkie będą w ruchu, ale to tak krótko, że wy- 
produkowana wódka ledwie wystarczy na miejscową. 
konsumcyą. Ozime posiewy wcześniejsze nie źle wy- 
glądają, ale późniejsze przed ś. Michałem porobione,. 
jeszcze nie wschodzą dla zimna. 


Z Sącza dnia 26. października. Opóźniona te- 
goroczna wiosna, tudzież słotne i zimne lato, tru- 
dność wielka o robotnika, spowodowały nie prakty- 
kowane opóźnienie we wszystkich robotach rolni- 
czych; kosa (sianokos) zawadziła o siérp (Żniwo) 
a sićrp znów zeszedł się z kosą, (z zbiorem po- 
trawu) z sićwną młocką, i prawie z kopaniem zie- 
mniaków ; zaczóm poszło, że dla nawału tylu robót, 
a ciągle nieprzyjaźnćj słotnéj pory, spóźniono się 
bardzo z dokonaniem ozimego siówu, tak że tenże, 
mimo największych zabiegów, w wielu miejscach: 

dotąd nie jest ukończony. Rzecz oczywista, Ze z tak 
spóźnionego siówu, nie wielkie można na przyszłość 
układać sperandy. Okoliczność ta, przy Eg 
niedostatku kartofli, których zbiór bardzo lichy, a 

miejscami prawie żaden (gdyż się i wysad nie wró- 
cił), zdaje się przeważnie wpływać na obecue ceny 
zboża, które jak na te czasy dość wysoko stoją. Næ- 
ostatnim bowiem targu naszym, płacono za Korzec: 
pszenicy 9 złr. 1% kr. — 9 ztr. 48 kr., żyta 7złr. 
do 7 złr. 12 kr., jęczmienia 6 złr. — 6 złr, 24 kr, 
owsa 2 złr. 48 kr. , kartofli 2 złr. 36 kr. — 3 złr. m, k.. 


Że się przy obecnym niekorzystnym stanie za- 
siówów ozimych, znacznóćm przezwłościan wypotrze: 
bowaniu Żywności, nadewszystko braku ziemniaków, 
na rychłe spadnięcie cen nie zanosi, przeciwnie, że: 
takowe ku wiośnie znacznie wyżćj się podniosą,. 
jest rzeczą wcale podobną do prawdy; producenci 
przeto niepowinniby się dać uwićść spiknionym i czy- 
chającym na ich kieszeń, przekupnikom żydowskim, 
którzy ukartowali w handla hurtowym, co raz niž- 
sze ofiarować gospodarzom ceny. — Okowita, którą 
nam od Lwowa dowożą, stoi 1 złr. 40. kr. m. ko 
za garniec, przy ogólnym atoli nierourodzaju kartofli, 
a średnich tylko na Podolu zbiorach zboża, którego 
na wódkę nie wiele wyrobić przypadnie, musi tako- 
wa jeszcze wyżćj się podnićść. 


O bydło na rzeź wielki jest popyt, i coraz wię- 
kszy będzie; kto nakupił i wypasie (lub może tylko: 
podpasie), najlepszy podobno zrobi interes, niechaj 
tylko kapitałem swoim raz poraz obraca, bo wół 
spaśny, tego roku dobrze płacić będzie. 


WODZE OOOO OTOZ OO ZZO Z ZRZEC ZOZ O ROOBOY EEE ZO OZON 


Własność i naklad Piotra Pillexra. 


